
N ależność pocztow a uiszczona rycza łtem

Rok XI. Nr 2 (110)

D z i e n n i k  U r z ę d o w y
K U R A T O R I U M  O K R Ę G U  S Z K O L N E G O  L U B E L S K I E G O

LU BLIN 1 LUTEGO 1939 R.

T R E Ś Ć :

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę  D O W  A:
Str.

O K Ó L N IK  K U R A T O R IU M  O , S. L U B E L S K IE G O  

Poz. i i  —  N r 39 z d n ia  28 g ru d n ia  1938 r. w  sp raw ie  o p ła t s tem p low ych  od p o d a ń  i pośw iadczeń  . . .  18

P ISM A  O K Ó L N E  K U R A T O R IU M  O. S. L U B E L S K IE G O :

P oz. 12 —  z d n ia  2 s ty czn ia  1939 r. N r (>. 26813/38 w sp raw ie  m aszyn  do  p i s a n i a .........................................18

P oz. 13 —  z d n ia  2 s ty czn ia  1939 r. N r O. 28688/38 w sp raw ie  a u d y c ji rad iow ej d la  szkół o budow ie  m o­

de li o k r ę t ó w  19

Poz. 14 —  O R G A N IZ A C JA  S Z K Ó Ł ........................................................................................................................................ 19

P oz. 15 —  R U C H  S Ł U Ż B O W Y .......................................................................................................................................... - r '.  19

Poz. 16 —  K O N K U R S  ...............................................................................................................................................................................22

K R O N IK A  ..................................................................................................................................................................................22

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A :

E m ilia  B ia łkow ska — O czy te ln ie  d la  l i c e u m ............................................................................................ 23

K az im ie ra  L ip sk a
. C zy te ln ia  uczn iow ska jak o  podstaw o w y  w a rsz ta t p ra c y  g im n . i liceum  23

M gr A n ie la  Z aw adzka — J

K azim iera  L ip sk a  — W pływ  szkoły na  czy te ln ic tw o  pozaobow iązkow e m ł o d z ie ż y .............27

M gr A n ie la  Z aw adzka  — K ierow an ie  czy te ln ic tw em  pozaobow iązkow ym  m łodzieży  szkolnej . . 28

P rzeg ląd  w y d a w n ic tw ....................................................................................................................................................... 29

B ib liog rafia  .................................................................................................................................................................................30

O głoszenia  ......................................................  32



i8 DZIENNIK URZĘDOWY K. O. S. L. Nr 2 (no)

C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

11.
O K Ó L N I K  Nr 39 

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 28 grudnia 1938 r. (Nr B-28013/38) 

w sprawie opłat stem plow ych od podań i pośw iadczeń.

I. Podania osób pryw atnych o wskazanie 
adresu nauczycieli lub urzędników, którzy są lub 
byli na służbie państwowej, podlegają opłacie 
Stemplowej w wysokości 5 zł i po 50 gr. od każdego 
załącznika, na mocy art. 145 ustaw y o opłatach 
stemplowych (Dz. U. R. P. z 1935 r. Nr 64, poz. 
404). Wyżej wymienione podania wolne są jednak 
od opłaty stemplowej w myśl art. 142 pkt. 5 u.o.s. 
o ile składane są przez członków rodzin nauczy­
cieli lub urzędników.

II. Poświadczenie przez urząd państwowy 
własnoręczności podpisów funkcjonariuszów pań­
stwowych podlegają opłacie stemplowej w wyso­
kości 1.50 zł. od każdego poświadczonego pod­
pisu na mocy art. 158 u.o.s. Suma jednak opłat 
za poświadczenie podpisów umieszczona na tym  
samym dokumencie, nie może przewyższać 5 zł.

I II . Poświadczenie przez urząd państwowy 
zgodności odpisów i wyciągów, sporządzonych 
przez ten urząd i wydanych stronie, podlega opła­
cie stemplowej w t wysokości 2 zł. od każdej pełnej 
lub zaczętej stronicy na mocy art. 157 ust. 1 o.u.s.

Poświadczenie zaś zgodności odpisów i wyciągów 
sporządzonych przez strony, podlega opłacie 
w wysokości 1 zł. ocł każdej pełnej łub zaczętej 
strony na mocy art. 157 ust. 2 pkt. „b” u.o.s. 
Zgodnie z § 186 rozporządzenia z dnia 10 paździer­
nika 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr 99, poz. 842) opłata, 
przewidziana w art. 157 u.o.s., nie może przewyż­
szać kwoty, obliczonej w ten sposób, że po­
wierzchnię wszystkich stronic, ustaloną w centy­
m etrach kwadratowych dzieli się przez 875, a licz­
bę tą  drogą otrzym aną, mnoży się przez właściwą 
stawkę, wymienioną w art. 157. Jeżeli z podziału 
przez 875 wynika liczba cała z ułamkiem, to  za­
okrągla się ją  wzwyż do najbliższej liczby całej.

Powyższe podaję do wiadomości i stosowania 
w związku z zarządzeniem M inisterstwa W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 12 
grudnia 1938 r. N r BP - 26480/38 i pismem Mini­
sterstw a Skarbu z dnia 17 listopada 1938 r. 
Nr O. V. 28414/38.

K urator Okręgu Szkolnego
( — ) S. Klebanowski.

12.
P I S M O  O K Ó L N E  

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego
z dnia 2 stycznia 1939 r. N r O-26813/38 

w sprawie m aszyn do p isan ia .

Ministerstwo W yznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego pismem z dnia 24 listopada i938r. 
N r I-AG-15-12/38 wyjaśniło na podstawie pisma 
Prezydium  R ady Ministrów z dnia 18 listopada 
1938 r. N r 123/7/13, że okółnik Pana Prezesa 
R ady Ministrów Nr 8 z dnia 24 m arca 1937 r. 
L. 123/7/4, podany do wiadomości i stosowania 
pismem K uratorium  z dnia 13 m arca 1937 r. 
Nr O-7687/37 nie przewiduje wyjątkowych oko­
liczności, usprawiedliwiających nabywanie przez 
urzędy i instytucje adm inistracji państwowej 
maszyn do pisania zagranicznego pochodzenia.

Jednocześnie Prezydium  R ady Ministrów za­
wiadomiło, że Państwowe W ytwórnie Uzbfojenia

przy sprzedażach nowych maszyn do pisania 
„F K ” przyjm ują na poczet ceny kupna m aszyny 
używane po oszacowaniu ich przez komisję z udzia­
łem przedstawiciela P. W. U.

Maszyny do pisania portable „Mała F K ” są 
już w sprzedaży i zapotrzebowania na te maszyny 
można kierować do Państwowych W ytwórni 
Uzbrojenia ze wskazaniem potrzebnej ilości i te r­
minów, w jakich m aszyny m ają być dostarczone. 
C e n a  tej m aszyny wynosi około 275 złotych.

K urator Okręgu Szkolnego 
(— ) S. Klebanowski.
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13.
P I S M O  O K Ó L N E  

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego

z dnia 2 stycznia 1939 r. Nr O-28688/38

w  sprawie audycji radiowej d la

W ram ach audycji radiowej dla szkół w dniu 
9 lutego 1939 r., jako w dniu poprzedzającym  
rocznicę odzyskania morza, Polskie Radio na­
daje od godz. 11-ej do 11 min. 20 pieśni kaszub­
skie, następnie zaś, od godz. 11 min. 20 do godz. 
11 min. ,40, staraniem  Ligi Morskiej i Kolonialnej 
wygłoszona zostanie specjalna pogadanka z za­
kresu nauki m odelarstwa okrętowego, zaznaja­
m iająca młodzież z techniką wykonywania mo­
deli okrętów.

szkół o budowie m odeli okrętów .

M inisterstwo W yznań Rełiginych i Oświece­
nia Publicznego pismem z dnia 17 grudnia 1938 r. 
N rP rez.-1865/38 zezwoliło na przedłużenie audycji 
radiowej dla szkół w dniu 9 lutego 1939 r. do 
godz. 11 min. 40, aby młodzież m iała możność 
skorzystania z tej pogadanki.

K urato r Okręgu Szkolnego 
(— ) S. Klebanowski.

14.

O R G A N I Z A C J A  S Z K Ó Ł .

K urator Okręgu Szkolnego Lubelskiego Orze­
czeniem z dnia 22.X I .1938 r. Nr I-24718/38 zam ­
knął z dniem 1 listopada 1938 r. P ryw atną Szkolę 
Powszechną Towarzystwa Szkół Żydowskich 
w Międzyrzecu.

K urator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orze­
czeniem z dnia 7 grudnia 1938 r. Nr I-19758/38 
stwierdził, że p. Krajewski ppułkownik-pilot, 
Kom endant Bazy Centrum W yszkolenia Lot­
nictwa N r 1 w Dęblinie spełnił warunki ustawowe 
i służy mu prawo dalszego prowadzenia pryw at­
nego przedszkola w Dęblinie.

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
pismem z dnia 15 grudnia 1938 r. Nr I-27883/38 
przyjęło do wiadomości zawiadomienie Zarządu 
Żydowskiego Stowarzyszenia Kulturalno-Oświa­
towego „Jabne” oddział w Lublinie o zwinięciu 
z końcem roku szkolnego 1937/38 utrzym ywanej 
przez Zarząd Pryw atnej Szkoły Powszechnej 
„Jabne” w Lublinie.

K uratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
pismem z dnia 23 grudnia 1938 r. Nr I-25424/38 
przyjęło do wiadomości zawiadomienie o zwinię­
ciu Prywatnego Przedszkola Stowarzyszenia „Ro­
dzina W ojskowa” w Hrubieszowie.

15.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y .

K U R A T O R IU M  O K R Ę G U  SZKOLNEGO L U ­
BELSKIEGO:

M inisterstwo W yzn ań  R elig ijnych  i Oświecenia  
P ublicznego  przyjęło zg łoszen ie  o d obrow olnym  
wystąpieniu ze służby z dniem 31 grudnia 1938 r.

1. Mgr. Mazurka Stanisława, referendarza K u­
ratorium  Okręgu Szkolnego Lubelskiego.

Kurator Okręgu S zkolnego  Lubelskiego:  
przeniósł na w łasna  prośbę z d niem  1 styczn ia  
1939 r.

1. Żarską Janinę, starszego rejestratora Inspekto­
ra tu  Szkolnego w Lublinie, na równorzędne 
stanowisko do K uratorium  Okręgu Szkolnego 
Lubelskiego.

A D M IN IS T R A C JA  SZKOLNA:

Minister W y zn ań  R elig ijn ych  i Oświecenia
Publiczn ego  m ianow ał z d n iem  1 styczn ia  1939 r.

1. Lachcika Jana, prowizorycznego inspektora 
szkolnego w Chełmie Lub., inspektorem  szkol­
nym  na obwód szkolny chełmski z siedzibą 
w Chełmie Lub.

2. Łyszczarza Władysława, prowizorycznego pod­
inspektora szkolnego w Tomaszewie Lub., pod­
inspektorem  szkolnym na obwód szkolny to ­
maszowski z siedzibą w Tomaszowie Lub.

3. Szczepahca Jana, prowizorycznego inspektora 
szkolnego w Zamościu, inspektorem  szkolnym 
na obwód szkolny zamojsk’ z siedzibą w Za­
mościu.
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Kurator Okręgu Szkolnego  Lubelskiego:

przeniósł na w łasna  prośbę z d n iem  1 .s tyczn ia  
1939  r.

i .  Nowińskiego Stanisława, sek re tarza  adm ini- 
s tra c jjn e g o  In sp ek to ra tu  Szkolnego w P u ła ­
wach, n a  rów norzędne stanow isko do Inspek to  
ra tu  Szkolnego w Lublinie.

P A Ń S T W O W E  SZKOŁY Ś R E D N IE  OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCE:

Kurator Okręgu S zkolnego  Lubelskiego:  
m ian ow ał z d niem  1 styczn ia  1939 r.

i .  Batkę Mariana,  kon trak tow ego  nauczyciela 
Liceum  i G im nazjum  im. B. Głowackiego 
w Tom aszow ie Lub., tym czasow ym  nauczy­
cielem tegoż Liceum  i G im nazjum .

P A Ń S T W O W E  SZKOŁY Z A W O D O W E :

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego:

przeniosło z dniem 1 stycznia 1939 r.
i .  Odynieckiego Kazimierza, k ierow nika Publicz­

nej Szkoły P rzysposobienia Rolniczego w 
Okszowie, n a  rów norzędne stanow isko do 
Państw ow ej Szkoły Rolniczej w G ródku J a ­
giellońskim .

Kurator Okręgu Szk o lnego  Lubelskiego:

przeniósł z urzędu dla dobra sz k o ły  z d niem  15 
grudnia 1938  r.

i .  Chadaja Pawia,  tym czasow ego nauczyciela 
Publicznej Szkoły P rzysposobienia Rolniczego 
w Okszowie, n a  rów norzędne stanow isko do 
Publicznej Szkoły Powszechnej I I  st. w Kę- 
błowie S ta rym , pow. garw olińskim .

przeniósł z urzędu z powodu l ik w id acj i  szkoły  
z d niem  1 s ty cz n ia  1939  r.

i .  Inż. Barańskiego Stanisława, nauczyciela i p.o. 
k ierow nika Publicznej W ędrownej Szkoły 
Rolniczej w Jarczow ie z siedzibą wTomaszowie 
L ub., na  rów norzędne stanow isko do Publicz­
nej Szkoły Rolniczej w Okszowie.

PUBLICZNE SZKOŁY POWSZECHNE:

Kurator Okręgu Szk o lnego  Lubelskiego:

przeniósł na w łasn ą  prośbę:  
z d n iem  1 styczn ia  1939  r.
1. Cybulową Hermenegildę, nauczycielkę Publicz­

nej Szkoły Powszechnej I st. w Ludw ikow ie, 
pow. lubartow sk im , n a  rów norzędne s tan o ­
wisko do Publicznej Szkoły Pow szechnej I st. 
w W ielicznie pow. węgrowskim .

2. Grązieiciczową Marię, nauczycielkę Publicznej 
Szkoły Powszechnej w D ubow ej, pow. kowel- 
skim , n a  rów norzędne stanow isko do P ub licz­

nej Szkoły Powszechnej I st. w M ariance, 
pow. lubelskim .

3. jacklową Helenę, nauczycielkę Publicznej Szko­
ły  Powszechnej I I I  st. N r 1 w Zam ościu, na 
rów norzędne stanow isko do Publicznej Szkoły 
Powszechnej I I I  st. N r 3 w Chełmie Lub.

4. Orlika Kazimierza, nauczyciela Publicznej 
Szkoły Powszechnej I I I  st. w G wizdałach, 
pow. węgrowskim , n a  rów norzędne stanow isko 
do Publicznej Szkoły Powszechnej I st. w L u d ­
wikowie, pow. lubartow skim .

5. Walejnisową Janinę,  nauczycielkę Publicznej 
Szkoły Powszechnej I I  st. w Błędowej T y ­
czyńskiej, pow. rzeszowskim , n a  rów norzędne 
stanow isko do Publicznej Szkoły Powszechnej 
I st. w Czepielinie, pow. siedleckim .

z d niem  10 s tyczn ia  1939 r.

1. Olszewskiego Kazimierza, nauczyciela Publicz­
nej Szkoły Powszechnej I st. w Spław ach, 
pow. krasnostaw skim , n a  rów norzędne s ta ­
nowisko do Publicznej Szkoły Powszechnej 
I I I  st. we W zgórzu, pow. lubelskim ,

2. Wilanowską Marię, nauczycielkę Publicznej 
Szkoły Powszechnej I I I  st. w W arszaw ie, na 
rów norzędne stanow isko do Publicznej Szkoły 
Powszechnej I I I  s t. N r 21 w Lublinie.

przyjął zg łoszen ie  o d obrow olnym  w ystąp ien iu  ze
służby z d n iem  31 grudnia  1938  r.

1. Misiągowej Jadwigi,  nauczycielki Publicznej 
Szkoły P rzysposobienia G ospodyń W iejskich 
w Teodorówce.

przeniósł z urzędu w stan  sp oczynku:

1. Kucharską Zofię, nauczycielkę Publicznej Szk. 
Powszechnej w R adaw cu, pow. lubelskim , 
z dniem  31 g rudn ia  1938 r.

2. Banachową Modestę, nauczycielkę Publicznej 
Szkoły Powszechnej w Chełmie Lub., z dniem  
31 styczn ia  1939 r.

przesunął term in  przeniesien ia  w stan  sp oczynk u
na dzień 31 s tyczn ia  1939  r.

1. Biwakowej M arii,  nauczycielki Publicznej 
Szkoły Powszechnej w Branw ie, pow. janow ­
skim.

ZM ARLI:

1. Maksymowicz Alfons, p. o, kierow nika P u­
blicznej Szkoły Powszechnej I I I  st. w Ł opien­
n iku  G órnym , pow. krasnostaw skim , dnia 
30 g rudn ia  1938 r.

IN SPE K T O R  SZKOLNY W CHEŁMIE:

m ian ow ał z d n iem  1 styczn ia  1939  r.

1. Starka Stanisława, kon tr, naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  stop. N r 3 w Chełmie, tym czaso­
wym  nauczycielem  P ubl. Szk. Powsz. I stop. 
w W ierzbicy, pow. chełm skim .
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przeniósł na w łasn ą  prośbę z d niem  1 styczn ia
1939 r.

1. Czubińską Genowefę, naucz. Publ. Szkoły Po­
wszechnej I I I  stop. w Chylinie, pow. chełmskm 
na równorzędne stanowisko do Publ. Szkoły 
Powsz. I stop. w Czułczycach, pow. chełmskim.

2. Kopczyka Piotra, naucz. Publ. Szkoły Powsz. 
I I I  stop. w Stajnem , pow. chełmskim, na rów­
norzędne stanowisko do Publ. Szk. Powsz. 
w Bezku, pow. chełmskim.

3. Kreję Leona, naucz. Publ. Szk. Powsz. I stop. 
w Wierzbicy, pow. chełmskim, na równorzędne 
stanowisko do Publ. Szk. Powsz. I stop. w J a ­
nowie, pow. chełmskim.

4. Krzysztofowiczową Zofię, naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. w Janowie, pow. chełmskim, na rów­
norzędne stanowisko do Publ. Szk. Powsz. 
w Marysinie, pow. chełmskim.

5. Renflejsza Władysława, naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. I stop. w Czułczycach, pow. chełmskim, 
na równorzędne stanowisko do Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  stop. w Bezku, pow. chełmskim.

6. Zwierzyńskiego Stanisława, naucz. Publ. Szk. 
Powsz. I I I  stop. w Bezku, pow. chełmskim, na 
równorzędne stanowisko do Publ. Szk. Powsz. 
I I I  stop. w Stajnem , pow. chełmskim.

7. Zwierzyńską Helenę, naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  stop. w Bezku, pow. chełmskim, 
na równorzędne stanowisko do Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  stop. w Stajnem , pow. chełmskim.

IN SPE K TO R  SZKOLNY W SOKOŁOW IE PODL.  

m ianow ał:
z dtiiem 1 w rześn ia  1938  roku.

1. Kabalankę Wandę, kontr, naucz. Publ. Szk. 
Powsz. II  st. w Mołożewie, pow. sokołowskiego 
tymcz. naucz. Publ. Szk. Powsz. I stopnia 
w Wielicznie, pow. węgrowskiego.

2. Parcińską Eugenię, kontr, naucz. Publ. Szk. 
Powsz. I stopnia w Raźnach-Starych, pow. 
węgrowskiego, tymcz. naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. w Raźnach-Starych.

3. Gluzównę Aleksandrę, naucz, kontr. Publ. Szk. 
Powsz. I st. w Brzózce, pow. węgrowskiego, 
naucz, w tejże szkole.

4. Mickiewicza Jana, kontr, naucz. Publ. Szk. 
Powsz. I I I  st. w Sokołowie, tymcz. naucz, 
publ. Szk. Powsz. II  st. w Drażniewie, pow. 
sokołowskiego.

z dniem 1 stycznia 1939 roku.
1. Kleszczewską Katarzynę, tymczasową naucz. 

Publ. Szk. Powsz. II  st. w Nowej Wsi, pow. 
sokołowskiego.

Przeniósł na w łasn ą  prośbę:
z d niem  1 wrześn ia  1938  roku.

1. Braksala Adama, naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I I I  st. w W ymysłach, pow. węgrowskiego, 
na stanowisko p. o. kier. Publ. Szk. Powsz. 
I I I  st. w Jabłonnie, pow. węgrowskiego.

2. Borkowskiego Kazimierza, naucz. Publ. Szk. 
Powsz. I I I  st. N r 2 w Węgrowie, na równo­
rzędne stanowisko do Publ. Szk. Powsz. 
I I I  st. N r 3 w Węgrowie.

3. Dlugaczównę Etlę, naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I I I  st. N r 2 w Węgrowie, na równorzędne 
stanowisko do Publ. Szk. Powsz. I I I  stopnia 
Nr 3 w Węgrowie.

4. Dębka Jana, tymcz. naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I I I  st. w Wyszkowie, pow. węgrowskiego, 
tymcz. naucz. Publ. Szk. Powsz. I stopnia 
w Nowej Wsi, pow. sokołowskiego.

5. Bankową Irenę, naucz. Publ. Szk. Powsz.
II  st. w Czerwonce, pow. sokołowskiego, 
naucz. Publ. Szk. Powsz. I st. w Poniatowie, 
pow. węgrowskiego.

6. Dorosza Wacława, naucz. Publicz. Szkoły 
Powsz. II  st. w Drażniewie, pow. sokołow­
skiego, na równorzędne stanowisko do Publ. 
Szk. Powsz. I st. w Brodaczach, pow. so­
kołowskiego.

7. Filipowiczową Anielę, naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. I st. w Brzózce, pow. węgrowskiego, 
na równorzędne stanowisko do Publ. Szk. 
Powsz. I st. w Jaw orku, pow. węgrowskiego.

8. Gritzową Sarę, naucz. Publ. Szk. Powsz.
I I I  st. w Sokołowie N r 1, na równorzędne 
stanowisko do Publ. Szk. Powsz. I I I  st. N r 3 
w Sokołowie.

9. Golubską Marię, naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I st. w Brodaczach, pow. sokołowskiego, na 
równorzędne stanowisko do Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  st. w Rozbitym  Kamieniu, pow. 
sokołowskiego.

10. Górecką Marię, naucz. Publ. Szk. Powsz.
I st. w Bartkowie Nowym, pow. sokołow­
skiego, na równorzędne stanowisko do Publ. 
Szk. Powsz. I st. w Tosiach, pow. sokołow­
skiego.

11. Górskiego Antoniego, naucz. Publ. Szkoły
Powsz. II st. w Krypach, pow. węgrowskiego, 
na równorzędne stanowisko do Publ. Szk. 
Powsz. I st. w Kózkach, pow. węgrowskiego.

12. Hintza Ludwika, naucz. Publ. Szk. Powsz.
II  st. w Ruchnie, pow. węgrowskiego na 
równorzędne stanowisko do Publ. Szkoły
powsz. II  st. w Krypach, pow. węgrowskiego.

13. Jezierską Kazimierę, naucz. Publ. Szkoły
Powsz. I I I  st. Nr 2. w Sokołowie, na równo­

r z ę d n e  stanowisko do Publ. Szkoły Powsz.
I I I  st. N r 3 w Sokołowie.

14. Jóźwiakową Helenę, naucz. Publ. Szkoły
Powsz. I st. w Bartkowie Nowym, pow. 
sokołowskiego, na równorzędne stanowisko 
do Publ. Szk. Powsz. II  st. w Korczewie, 
pow. sokołowskiego.

15. Korneckiego Antoniego, naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  st. w Kosowie, na równorzędne 
stanowisko do Publ. Szk. Powsz. II  stopnia 
w Krynicy, pow. sokołowskiego.

16. Kowalczykową Stanisławę, naucz. Publ. Szk. 
Powsz. I I I  st. w Wyszkowie, pow. węgrow-
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skim, na równorzędne stanowisko do Publ. 
Szk. Powsz. I I I  st. w Wielgiem, pow. węgrow­
skim.

17. Kowalczyka Antoniego, naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  st. w Wyszkowie, pow. węgrow­
skim, na równorzędne stanowisko do Publ. 
Szk. Powsz. I I I  st. w Wielgiem, pow. węgrow­
skim.

18. Michalską Jadwigę, naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I I I  st. w Stoczku, pow. węgrowskim, na 
równorzędne stanowisko do Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  st. w Wyszkowie, pow. węgrow­
skim.

19. Niepiekłównę Łucję, naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  st. w Wyszkowie, pow. węgrow­
skim, na równorzędne stanowisko do Publ. 
Szk. Powsz. II  st. w Czerwonce, pow. soko­
łowskim.

20. Porębskiego Jana, naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I I I  st. N r 2 w Węgrowie, na równorzędne 
stanowisko do Publ. Szk. Powsz. I II  st. 
Nr 3 w Węgrowie.

21. Romaniuka Stefana, naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I I I  st. Nr 1 w Sokołowie, na równorzędne 
stanowisko do Publ. Szk. Powsz. I I I  st. 
N r 2 w Sokołowie.

22. Ruckiego Stefana, naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I st. w Kózkach, pow. węgrowskim, na 
równorzędne stanowisko do Publ. Szkoły 
Powsz. II  st. w Ruchnie, pow. węgrowskim.

23. Skórkową Bronisławę, naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. II  st. w W ierzbnie, pow. węgrow­
skim, na równorzędne stanowisko do Publ. 
Szk. Powsz. I st. w Ząbkowie, pow. sokołow­
skim.

24. Siuchtę Teofila, naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I st. w Podsuszu, pow. węgrowskim, na

równorzędne stanowisko do Publ. Szkoły 
Powsz. I st. w Zającu, pow. węgrowskim.

25. Szoplikównę Kazimierę, naucz. Publ. Szkoły 
Pówsz. 1 st. w Jaw orku, pow. węgrowskim, 
na równorzędne stanowisko do Publ. Szk. 
Powsz. I st. w Sinołęce, pow. węgrowskim.

26. Tomaszewską Marię, naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  st. Nr 2 w Węgrowie, na równo­
rzędne stanowisko do Publ. szk. Powsz. Nr 3 
I I I  st. w Węgrowie.

27. Wąska Leona, naucz. Publ. Szk. Powsz I st. 
w Wężach, pow. sokołowskim, na równo­
rzędne stanowisko do Publ. Szk. Powsz. I I I  st 
w Wyszkowie, pow. węgrowskim.

28. Wojtyrę Stanisława, naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I I I  st. w Wielgiem, pow. węgrowskim, na 
równorzędne stanowisko do Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  st. w Wyszkowie, pow. węgrow­
skim.

29. Wojtyrową Anielę, naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I I I  st. w Wielgiem, pow. węgrowskim, na 
równorzędne stanowisko do Publ. Szkoły 
Powsz. I I I  st. w Wyszkowie, pow. węgrow­
skim.

30. Zborowską Michalinę, naucz. Publ. Szkoły 
Powsz. I st. w Sinołęce, pow. węgrowskim, 
na równorzędne stanowisko do Publ. Szk. 
Powsz. I st. w Podsuszu, pow węgrowskim.

z d n iem  1 sty cz n ia  1939 r.

1. Weinertową Wandę, naucz. Publ. Szk. Powsz. 
I stopnia w Wielicznie, pow. węgrowskim, 
na równorzędne stanowisko do Publ Szkoły 
Powsz. I I I  stopnia w Gwizdałach, pow. wę­
growskim.

16.
K O N K U R S .

Konkurs na stanowisko kierowniczki Państwowej Szkoły 
Przysposobienia Gospodyń Wiejskich w Malinowie.

M inisterstwo W . R. i O. P. ogłasza konkurs na s ta ­
nowisko kierowniczki Państwowej Szkoły Przysposobie­
nia Gospodyń W iejskich w Malinowie.

O wymienione stanowisko mogą się ubiegać osoby, 
posiadające kwalifikacje do nauczania ogrodnictwa 
w szkołach przysposobienia gospodyń wiejskich oraz od­
pow iadające wym aganiom  art. 12 ustaw y z dnia 1 lipca 
1926 r. o stosunkach służbowych nauczycieli w brzmieniu 
obwieszczenia M inistra W. R. i O. Ib z dnia 9 listopada

1932 r. (Dz. U. R. P. N r 104, poz. 873). Do stanowiska 
tego przywiązane jest uposażenie, unorm owane rozpo­
rządzeniem P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 28 paź­
dziernika 1933 r - 0 uposażeniu funkcjonariuszów pań ­
stwowych (Dz. U. R. P. N r 86, poz. 663) z uwzględnieniem 
zasad, wprowadzonych rozporządzeniem R ady Ministrów 
z dnia 19 grudnia 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 102, poz. 781).

Podania, zaopatrzone potrzebnym i dokum entam i, 
skierowane do M inisterstwa W. R. i O. P. wnosić należy 
w drodze służbowej do K uratorium  Okręgu Szkolnego 
Warszawskiego.

K R O N I K A .
W  grudniu 1938 r. K uratorium  O. S. Lubelskiego 

zorganizowało trzy  dniową konferencję inspektorów  szkol­
nych i instruktorów  ośw iaty pozaszkolnej, poświęconą 
rozpatrzeniu dotychczasowego dorobku pracy w zakresie 
oświaty pozaszkolnej, rozważaniu dalszych dróg i możli­

wości rozwoju oraz ustaleniu w ytycznych pracy na n a j­
bliższy jo k . Konferencja odbyła się w sali obrad K ura­
torium . Wzięli w niej udział w charakterze gości: m ini­
sterialny w izytator szkól p. J. Cierniak, delegat p. W oje­
wody Lubelskiego zast. nacz. wydz. p. Szymański, przed-
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staw iciele D ow ódców  O kręgów  K orpusów  N r I, I I  i IX , 
o raz  naczelnicy, w ydz. K u ra to riu m , okręgow i w izy ta to - 
row ie szkół, in spek to row ie  szkolni i in s tru k to rz y  ośw iaty  
pozaszkolnej z te ren u  L ubelsk iego  O kręgu Szkolnego. 
P rzew odn iczy ł konferencji p . K u ra to r  S. K lebanow ski.

P ro g ram  p ierw szych  dw u dn i konferencji obejm ow ał 
n a s tęp u jące  zagadn ien ia , do tyczące  działalności w całym  
O k ręg u :

1. Spraw ozdan ie  z p racy  w zakresie o. p. w O kręgu 
Szk. za  r. 1937/38 o raz  w y ty czn e  n a  r. 1938/39,

2. O rgan izacja , p rogram  i m eto d y  p racy :
a) n a  ku rsach  d la  p rzedpoborow ych,
b) z m łodocianym i,, szczególne w ko łach  by łych  

w ychow anków  szkół pow szechnych,
c) z do rosłym i w św ietlicach dla s ta rszy ch  na  wsi, 
jd) w  „p u n k tac h  m artw y ch " .

3. A kcja  budow y  i w y k o rzy stan ia  dom ów  społecz­
n ych  w  pow iecie.

W  trzec im  dn iu  konferencji wzięli udzia ł rów nież 
przedstaw icie le  n iek tó ry ch  m iast. P ro g ram  obejm ow ał 
zagadn ien ia  p racy  ośw iatow ej pozaszkolnej w  m iastach . 
O m ów iono do tychczasow e dośw iadczenia  p racy  z m łodo­
cianym i i w u n iw ersy te ta ch  pow szechnych, p rzed y sk u ­
tow ano  zagadn ien ie  p racy  z do rosłym i w m ieście oraz 
sp raw ę koo rd y n ac ji p racy  w zakr. o. p . p row adzonej 
w m iastach .

D yskusja  n a  konferencji nasunę ła  szereg spostrze­
żeń i w niosków  w odniesieniu  do om aw ianego  zag ad ­
n ienia, m iędzy  in n y m i n astęp u jące :

P raca  ośw iatow a pozaszkolna, p row adzona  na  te ren ie  
w ojew ództw a lubelskiego p osiada  sw oją przeszłość, d o b rą  
trad y c ję , d użą  ilość placów ek, liczne rzesze o fiarnych  
p racow ników  i odbiorów  — uczestn ików  p racy . O jej 
c iąg łym  rozw oju  pod  w zględem  ilości i jakośc i św iad ­
czyć m ogą liczby z o s ta tn ich  la t, k tó re  w y k azu ją  s ta ły  
w zrost p laców ek ośw iatow ych  o raz  uczestn ików  i to  
zarów no w  ram ach  o rgan izacji spo łeczno-ośw iatow ych 
ja k  i p laców ek o ch a rak te rze  pow szechnym , m iędzy-

o rgan izacy jnym , czy też  p row adzonych  w oparc iu  o szkoły 
pow szechne lub  sam orząd  te ry to ria ln y .

N a czoło tro sk  i zabiegów  pracow ników  o. p. w ysu­
nęły  się obecnie k u rsy  d la  m łodzieży przedpoborow ej, 
św ietlice, zw łaszcza d la  m łodocianych , b ib lio tek i i czy ­
teln ic tw o . W  w yraźn ie jszym  s to p n iu  w y stąp iły : koła 
by ły ch  w ychow anków  szkół pow sz., t . zw. „igrzyska 
te a tra ln e " , sp raw a d o n ó w  ludow ych  i sp raw a  egzam i­
nów n a  ku rsach  i w szkołach w ieczorow ych.

D ziałalność ośw iatow a obe jm u je  sw oim  zasięgiem  
w szystk ie  grupj- ludności, w szczególności zm ierza do 
ob jęc ia  m łodocianych  abso lw entów  szkół pow sz., m ęskiej 
m łodzieży p rzedpoborow ej, k o b ie t (b iorących n a  ogół 
m nie jszy  u dz ia ł w  p racach  ośw iatow ych  od m ężczyzn) 
w m iastach  zaś bezrobo tnych .

P racę  o. p. p row adzi się w ko łach  i oddziałach  
stow arzyszeń  i zw iązków  społeczno-ośw iatow ych, oraz 
w zespołach m łodzieży p rzy  szkołach pow szechnych lub  
w t. zw.  zespołach m iędzyo rgan izacy jnych  czy pow szech­
nych.

O bok najliczniejszej rzeszy o fiarnych  pracow ników  
spośród  nauczyc ie lstw a  szkół pow szechnych, p racę  
p row adzi spo ra  ju ż  g ru p a  pracow ników  z pośród  ludzi 
w olnych zaw odów , p racow ników  sam orządow ych , spół­
dzielczych oraz ro ln ików  — przodow ników  społecznych 
wsi.

S am orząd  te ry to ria ln y  p rzychodzi p racy  ośw iatow ej 
pozaszkolnej z d u żą  pom ocą finansow ą. W  ub . r. b u d że t, 
zrealizow ał n a  p o trzeb y  o. p. 144.590 zł.

W ładze szkolne, prócz pom ocy in s tru k to rsk ie j, 
do sta rczy ły  pracow nikom  i uczestn ikom  p laców ek ośw ia- 
tow ych : 5.625 k siążek  m etodycznych , 4.521 sz tu k  te a t r a l­
nych , o raz  13.954 podręczn ików  n a  k u rsy  w ieczorow e. 
Za p racę  n a  k u rsach  d la  m łodzieży przedpoborow ej w y­
p łacono jednorazow o nau cza jący m  13.000 zł.

U czestn icy  konferencji w yw ieźli p rzekonan ie  o ce­
lowości do tychczasow ej p racy  i uzgodnione w ytyczne 
p racy  n a  na jb liższy  ro k  szkolny. S.
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C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

E M IL IA  B IA Ł K O W S K A  

O CZYTELNIE DLA LICEUM.

Zrozumienie udziału czytelnictwa młodzieży 
w realizacji głębiej pojętych celów wychowania 
i nauczania rozwijało się powoli na tle ewolucji 
metod nauczania i wychowania.

Właściwy wyraz osiągnęło w momencie, kiedy 
nauczyciel ujrzał cel pracy wychowawczej w przy­
sposobieniu młodzieży do samodzielnego zdoby­
wania postaw y życiowej, cel pracy dydaktycz­
nej dostrzegł w rozbudzeniu u młodzieży trw a­
łych impulsów do pogłębiania własnym wysił­
kiem rozbudzonych przez nauczanie zaintereso­
wań.

Nieodzowność współudziału czytelni z inny­
mi m etodami pracy zarysowuje się szczególnie

wyraźnie w liceum, którego program  widzi swe 
cele:

a) w przygotowaniu młodzieży do studiów 
wyższych i do samodzielnej pracy nad so­
bą;

1)) w dopomożeniu młodzieży w wyrabianiu 
poglądu na świat i w porządkowaniu wła­
snych myśli oraz indywidualnych prze­
żyć duchowych;

c.) w pogłębianiu zrozumienia ciążących na 
każdym  obowiązków obywatelskich.

Z obserwacji wiemy, że młodzież w stępująca 
do wyższych uczelni nie umie samodzielnie p ra­
cować, nie orientuje się w bibliografii, spotyka 
trudności przy szukaniu potrzebnego m ateriału 
nie potrafi go krytycznie i um iejętnie gromadzić, 
zużywa sporo czasu na bezproduktywne szuka-
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nie i ostatecznie gubi się; często nawet załamuje 
na pracy samodzielnej.

A w jaki sposób w yrabia i pogłębia swój po- 
ląd na świat? N iestety z omówionych już i in­
nych powodów nie dociera do tych  książek, któ­
re kry ją w sobie prawdziwą odpowiedź na drę­
czące ją  pytania.

Najboleśniejsze sprawy i wątpliwości rozwią­
zują książki, podane najczęściej przez niezbyt 
uczciwe ręce tych, którym  obce są cierpienia 
światopoglądowe młodzieży.

Podobnie przedstaw ia się sprawa uświadam ia­
nia (drogą lektury) własnych obowiązków obywa­
telskich, choć tu  zaznacza się silniejszy i skutecz­
niejszy wpływ nauczyciela zagadnień życia współ­
czesnego.

M etody pracy, stosowane w nauczaniu, nie 
usuną tych braków. Ani organizacja godzin lek­
cyjnych, ani wyposażenie poszczególnych p ra­
cowni w niezbędne pomoce naukowe, ni organi­
zacja pracy nauczycieli wychowawców nie po­
zwalają na to.

Z uwagi zatem  na brak  podręczników, ekono­
miczne wyzyskanie nielicznych nowych wydaw­
nictw, zagadnienie specjalnych czytelni na tere­
nie liceum staje się szczególnie aktualnym .

Najistotniejszym  jednak argum entem , prze­
mawiającym  za rozwijaniem czytelnictwa na te ­
renie czytelni to konieczność wdrażania mło­
dzieży do samodzielnej pracy, uczenie korzysta­
nia z wydawnictw podręcznych, bibliografii, ency- 
klopedyj, słowników w atmosferze skupienia i 
pracy pod dyskretnym  kierownictwem przygoto­
wanego do niej i oddanego wychowawcy.

Nie jest więc rzeczą obojętną wytworzenie 
odpowiedniej atm osfery w czytelni. Największą 
przeszkodę stanowi z rzadka jeszcze spotykane 
łączenie poważnej pracy czytelni z rozrywką świe­
tlicy. Tu również m ają swe źródło utyskiw ania na 
powierzchowne zainteresowania młodzieży, obja­
wiające się w wyłącznym czytaniu pism sporto­
wych, rozrywkowych, względnie mniej poważ­
nych działów dzienników.

Tymczasem wina tkwi gdzie indziej, a mło­
dzież w odpowiednich w arunkach pracuje gorli­
wie i z ochotą.

Czytelnia, dostosowana do wymagań progra­
mu, nie może być tylko czytelnią pism. Z dokład­
nego oparcia realizacji poszczególnych przedmio­
tów w liceum o m ateriał, czerpany nie tylko z pod­
ręcznika ale i roczników opracowań sta tystycz­
nych, ustaw  i rozporządzeń, artykułów, mono­
grafii, dział popularno-naukow ych, encyklopedii 
wynika celowość wyposażenia czytelni, prócz 
pism bieżących w dzieła o charakterze ogólnym, 
zbiorowe, o charakterze podstawowym wreszcie 
w encyklopedie, słowniki, bibliografie, m apy i 
roczniki pism. Czytelnia na terenie liceum musi 
już mieć charakter naukowego w arsztatu pracy.

Cenniejsze artyku ły  czasopism, wyłowione 
przez nauczycieli specjalistów winny być skata­
logowane przez młodzież, względnie kierownika

czytelni a karty  ułożone alfabetycznie w/g tem a­
tów w nich poruszanych n.p. architektura, Asnyk, 
Bandrowski J . Kaden, Berent Z., Choynowski, 
Conrad J. i t.d . bez względu na przynależność do 
działu treści.

W  wyczuwaniu bowiem aktualnych zagad­
nień, jakie przynosi życie na wszystkich odcin­
kach, czasopisma wyprzedzają zawsze większe 
prace wydawnicze. Przy tym , jakby  wychodząc 
naprzeciw intencjom  program u, podają m ateriał 
syntetycznie ujęty.

Pisma codzienne jako mniej wartościowe mo­
żemy poświęcić na wycinki, które po opatrzeniu 
ich w nazwę pisma, datę oraz num er kolejny 
układam y w teczki zagadnieniowe, dostosowa­
ne do potrzeb program u liceum lub indywi­
dualnych zainteresowań młodzieży: z zagadnień 
życia współczesnego uwzględniamy teczki, po­
święcone następującym  tem atom : wsi, u rbani­
zacji Polski, przemysłowi i rzemiosłu, współczes­
nej kulturze Polski, układowi społecznemu grup, 
z zagadnień literackich tworzym y teczki, poświę­
cone: współczesnej powieści polskiej, współczes­
nej poezji, poszczególnym sylwetkom poetów 
n. p. Leśmianowi, W ierzyńskiemu, z d ram atu r­
gów Rostworowskiemu, z powieściopisarzy S tru ­
gowi, Gojawiczyńskiej, Kossak-Szczuckiej i td. 
w miarę pojawiających się na ten tem at a rtyku ­
łów. Teczki te układam y kolejno w obrębie po­
szczególnych w zakresie działów n. p. L iteratury  
„L” poszczególne teczki otrzym ają następujące 
sygnatury  L /x, L.,/, L /3, i t.d.

Gromadzenie wycinków można powierzyć 
uczniom, zainteresowanym  poszczególnymi za­
gadnieniami; uporządkowanie zaś i opracowanie 
grupie uczniów, zorganizowanych w koło opie­
kunów czytelni.

Do nich też winno należeć opracowanie tech­
niczne pomocy naukowych czytelni pod opieką 
nauczyciela kierującego.

Program  pracy kola opiekunów czytelni wi­
nien również uwzględnić propagandę czytelnict­
wa pism, realizowaną przez umieszczanie wzmia­
nek o aktualnych artykułach pism, organizowa­
nie wieczorów, poświęconych przeglądom prasy, 
kwadransów głośnego czytania gazet czy żywych 
gazetek.

W ymienione form y zwróciłyby uwagę mło­
dzieży na wartościowe strony gazety a odwróciły 
od rubryk  sensacyj.

Podobnie prowadzona propaganda czytelnic­
tw a książek w formie wieczorów referatowo- 
dyskusyjnych czy wieczorów autorskich m iałaby 
za cel zainteresowanie młodzieży właściwą i po­
żądaną dlań lekturą.

Nakreślone przez program  cele osiągnie czy­
telnia na terenie liceum jedynie przy ścisłej współ 
pracy nauczyciela, opiekującego się tą  pracą 
z całym gronem, które pilnie śledząc zarówno 
młodzież i jej potrzeby jak  i dostępne m ateriały 
będzie się dzielić swymi obserwacjami z kierow­
nikiem czytelni.
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Ideałem czytelni młodzieżowej byłaby czy­
telnia międzyszkolna, stw arzająca lepsze warunki 
do dobrego samopoczucia młodzieży na terenie 
neutralnym , jednocześnie najbogaciej 'i racjo­
nalnie prowadzona przez jednego odpowiedzial­
nego za tę  pracę kierownika.

KAZIMIERA LIPSKA 

CZYTELNIA UCZNIOWSKA JA K O  POD­
STAWOWY W ARSZTAT PRACY GIMNA­

ZJUM I LICEUM.

I .
Bardzo ważnym czynnikiem nauczania we 

współczesnej szkole jest samodzielna praca ucz­
niów. Podkreślają to wyraźnie program y gim­
nazjów i liceów. W zakresie nauk przyrodniczych 
realizuje się ten postulat w znacznej mierze pod­
czas godzin lekcyjnych w pracowniach szkolnych. 
Nauczyciel — hum anista, k tóry nie korzysta 
z podziału na grupy, lecz pracuje z całą klasą 
i rozporządza m ałą w stosunku do zakresu i wy­
mogów program u ilością godzin lekcyjnych, musi 
w większym stopniu opierać się a samodzielnej 
pracy domowej uczniów. Podstawowym war­
sztatem  tej pracy w przedm iotach hum anistycz­
nych jest biblioteka i czytelnia uczniowska, k tó­
re spełniają również ważną rolę, jak  pracownie 
przedmiotowe w realizacji programów fizyki, 
przyrody lub zajęć praktycznych. Z różnych przy 
czyn biblioteki szkolne nie odpowiadają dziś za­
daniom, jakie muszą spełniać; nie lepiej przedsta­
wia, się też sprawa czytelni szkolnych, które są 
organizowane dotychczas przeważnie jako czy­
telnie czasopism bądź łączone ze świetlicą. Dla 
realizacji nowych programów, szczególniej w li­
ceach, konieczna jest w szkole czytelnia o charak­
terze pracowni naukowej, w której obok możli­
wie dużej liczby odpowiednio dobranych czaso­
pism naukowych z różnych dziedzin wiedzy po­
winna być biblioteka podręczna zawierająca ency 
klopedie, słowniki, a tlasy historyczne i geogra­
ficzne oraz podstawowe opracowania z różnych 
działów nauki. W każdej prawie szkole znaleźć 
można takie wydawnictwa jak: Polska, jej dzieje 
i kultura, W ielka historia powszechna, W ielka ge­
ografia powszechna, Wiedza o Polsce; posiadają 
także szkoły w swych księgozbiorach encyklope­
die: Trzaski, Sverta i Michalskiego, Gutenberga 
lub Świat i Życie, słowniki języka polskiego i ję­
zyków obcych oraz inne cenne wydawnictwa, 
których nie wypożycza się do domu. Te niezbędne 
dla uczniów pomoce naukowe, niewykorzystane 
w wypożyczalni, mogą być bardzo pożyteczne 
w czytelni. Niezawodnie każda szkoła rozporzą­
dza choćby niewielką liczbą dziel, które mogą 
być podstaw ą do zorganizowania biblioteki pod­
ręcznej; dalsze jej kompletowanie — to już kwe­
stia potrzeb i możliwości finansowych szkoły.

Młodzież licealna najczęściej poszukuje w bi­
bliotekach m ateriałów do zagadnień życia współ-

J) Warszawa, 1938. Poradnia Biblioteczna.

czesnego oraz k ry tyk  i opracowań literackich, to 
też przy uzupełnianiu biblioteki podręcznej te 
działy należy uwzględniać możliwie szeroko. Po­
winny się też znaleźć w czytelni takie podręcz­
niki szkolne, których z powodu wysokiej ceny 
część młodzieży nie jest w stanie nabyć. Czytelnia 
wreszcie umożliwia obsłużenie stosunkowo nie­
wielką ilością egzemplarzy nawet większej grupy 
uczniów, k tórzy równocześnie korzystać muszą 
z obszerniejszych podręczników lub dzieł nauko­
wych dla opracowania pewnych partii m ateriału.

Dotychczasowa prak tyka wykazuje, że przy 
realizacji programów licealnych musimy korzy­
stać z wielu dzieł naukowych, których nabycie 
przerasta możliwości finansowe nawet zamożniej­
szych uczniów, a często jest wprost niemożliwe 
z powodu wyczerpania niektórych wydawnictw 
na rynku księgarskim. W ynikające stąd  trudności 
w pracy możemy usunąć przez należyte zorgani­
zowanie czytelni i bogate zaopatrzenie biblioteki 
podręcznej. O potrzebie istnienia przy szkole czy­
telni o charakterze pracowni naukowej może 
świadczyć również duża frekwencja młodzieży 
w czytelniach przy bibliotekach publicznych. 
Tym bardziej palącą jest sprawa organizowania 
tego rodzaju czytelni szkolnych w ośrodkach 
gdzie nie m a publicznych bibliotek naukowych, 
gdyż bez udostępnienia młodzieży odpowiedniego 
apara tu  naukowego nie może być mowy o nale­
żytym  realizowaniu programów, zwłaszcza lice­
alnych. Bogate zaopatrzenie czytelni w czasopis­
ma i niezbędne dzieła naukowe, udostępnienie 
tych  pomocy naukowych codziennie w godzinach 
popołudniowych, wreszcie odpowiedni lokal, wy­
godne i estetyczne urządzenie oraz poważna a t­
mosfera pracy, k tórą łatwo osiąga się przy nale­
żytej organizacji czytelni — oto zespól w arun­
ków koniecznych dla wydatnej pracy samodziel­
nej ucznia w szkole.

Z zagadnieniem roli czytelni w szkole wiąże 
,się ściśle sprawa przygotowania młodzieży do 
korzystania z książek oraz wydawnictw o chai'ak- 
terze encyklopedycznym. Znanym objawem wśród 
młodzieży akademickiej jest brak  um iejętności 
korzystania z bibliotek i czytelń, co wynika stąd  
że młodzież nie otrzym ała w szkole odpowiednie­
go przygotowania w tym  kierunku. Na zadania 
szkoły w zakresie przygotowania młodzieży do 
pracy z książką zwracano już niejednokrotnie 
uwagę w sferach pedagogicznych i bibliotekars- 
skich. System atyczną zaś pracę w tym  kierunku 
podjęto w roku ubiegłym w szkołach wieczoro­
wych miejskich w W arszawie przeprowadzając 
„lekcje biblioteczne” na terenie bibliotek. Spra­
wozdanie z wyników tych prób podaje Kazimierz 
Wojciechowski w pracy p. t. „System atyczne 
rozpowszechnianie czytelnictw a”, w której znaj­
dujem y również zestawienie wydawnictw do ty­
czących racjonalnego posługiwania się książką 
i umiejętnego korzystania z bibliotek. W prowa­
dzenie takich lekcyj na teren liceum i gimnazjum 
przyczyniłoby się niezawodnie do usprawnienia 
pracy domowej uczniów i stanowiłoby trw ałą dla 
nich zdobycz.
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A rty k u ł 19 U staw y  z dn. 11 m arca  1932 r. 

o u s tro ju  szkolnictw a brzm i: „Szkoła średnia 
ogólnokształcąca m a za zadanie dać m łodzieży 
po d staw y  pełnego rozw oju ku ltu ra lnego , przygo­
tow ać ją  do czynnego udziału  w życiu zorganizo­
wanego w ram ach  państw ow ych społeczeństw a 
oraz przygotow ać ją  do stud iów  w szkołach w yż­
szych” .

A by tem u  zadan iu  sprostać , współczesna 
szkoła średn ia  posługuje się licznym i i rozm aitym i 
środkam i a więc poza s tro n ą  czysto  naukow ą 
db a jącą  o rozwój in te lek tu a ln y  m łodzieży po­
siada ca ły  a p a ra t  środków  w ychow aw czych w po­
staci organizacyj o ch arak terze  bądź społecznym , 
bądź sam o w ychow aw czym , bądź sam okształce­
niow ym  oraz placów ek odnoszących się i do n a u ­
czania i do w ychow ania: b ib lio tekę i czytelnię 
uczniow ską.

B ib lio teka uczniow ska m a za sobą p ięk n ą  t r a ­
dycję, b o g atą  w lite ra tu rę  przeszłość, n a to m iast 
czy te ln ia  szkolna dobrze zorganizow ana, n a ­
leżycie w yposażona, rozbudow ana, z p rzystoso­
w anym  do program u, zain teresow ań i w ieku m ło­
dzieży m ateria łem  jes t stosunkow o now ą zdoby­
czą współczesnej szkoły średniej. W spółczesńy 
średni zak ład  naukow y tru d n o  sobie dziś w yobra­
zić bez czyteln i, k tó ra  w kształceniu  i w ychow a­
niu m łodego pokolenia odgryw a ty m  donioślejszą 
rolę, że tem po życia w ym aga od niego doskonałej 
orien tacji w kw estiach dotyczących jego sam ego, 
do tyczących  spraw  jego k ra ju , wreszcie spraw  od­
noszących się do skom plikow anego kręgu życia 
ogólnoludzkiego. C zytelnia uczniow ska m a speł­
nić rolę czynnika kształcącego in te lek t, po rząd k u ­
jącego s tan  w iedzy m łodzieży, m a być ty m  infor­
m atorem  czy doradcą, nauczycielem  czy in s tru k ­
torem , bez którego młodzież po wyjściu z zak ładu  
średniego już  nie będzie m ogła się obejść.

O ile czy te ln ia jest podstaw ow ym  w arsz ta­
tem  p racy  liceum?

N auczyciel, liczący w liceum , m a w obecnych 
W'arunkach do przezw yciężenia wiele trudności: 
w wielu w ypadkach  b ra k  podręczników , b rak  od­
pow iednio ' opracow anych  pom ocy naukow ych, 
b rak  tekstów  dostosow anych do poziom u zakładu  
średniego spraw ia, że zna jdu je  się on w sy tuacji, 
z k tórej na  pozór nie m a w yjścia. Należycie zor­
ganizow ana czy te ln ia  przyjdzie nam  z pom ocą, 
s tan ie  się doskonałą pracow nią naukow ą, k tó ra  
odda ogrom ne usługi nauczycielom  w szystkich 
przedm iotów . U zyskam y to  w drodze pew nych 
sposobów, k tó re  w p rak ty ce  d a ją  pozytyw ne w y­
niki.

D zienniki o rien tu jące  w bieżących kw estiach 
rzadko zaw ierają  m ateria ł cenny i trw a ły  w sen­
sie stałej jego ak tualności. Jeżeli ta k  jest, to  przy 
w ycofyw aniu n ieak tu a ln y ch  dzienników  w ycina 
się z nich odnośne pozycje i grom adzi się je w ko­
p ertach  „a rtyku łów  ciekaw ych” , „artyku łów

W artościowych” , „a rtyku łów  pam iątk o w y ch ” i 
t. p. n iek iedy  chow a się całe cykle dzienników  
z zaznaczeniem , do jakiej dziedziny n au k i się 
odnoszą.

In n a  nieco jes t m etoda postępow ania przy  
użytkow an a  i u ruchom ian iu  faktycznego m a te ­
ria łu  z periodyków , k tó re opraw ione rocznikam i 
n ab iera ją  znaczenia i ch a rak te ru  książki n au k o ­
wej. Pow ażna ilość periodyków  sięgająca cyfry  
w yrażającej się w dziesiątkach  stanow iłaby  m a rt­
w ą pozycję czyteln i i zab ie ra łaby  ty lk o  m iejsce 
n a  półkach szaf, g dyby  nie uruchom ić w pewien 
sposób is to tn y ch  jej skarbów , jak im i są pow ażne 
i popu larne rozpraw y i rozpraw ki, odczyty , refe­
ra ty , a rty k u ły , spraw ozdania, recenzje i t. p. N a­
uczyciele w szystkich przedm iotów  w spółdziałają 
w w yborze i grupow aniu  m ateria łu  naukow ego 
według określonego i odpow iadającego celowi 
planu. S topniow o ale sta le  n a ra s ta  jego ilość, to  
też udostępnien ie go m łodzieży jes t sp raw ą tech ­
nicznie p ro s tą  i ła tw ą: kartkow e katalog i rzeczo­
we uproszczą nam  zadanie. Z n a jd ą  się w nich t a ­
kie działy  jak : 1) H um an istyka, 2) N auki ścisłe, 
3) Z agadnienia życia współczesnego. W dziale 
p ierw szym  mieści się m ateria ł do tyczący  tak ich  
p rzedm iotów  jak : h isto ria , język  łaciński, język  
polski, sz tuka, różne. W zakresie każdego p rzed­
m io tu  jes t zgrupow any on według danych  zagad­
nień czy epok w zależności od celu, jak iem u m a 
służyć.

Obok ta k  zorganizow anego czy te ln ic tw a pism  
w czytelni zn a jd u je  się b ib lio teka  podręczna a 
w niej książki o cha rak te rze  naukow ym , p o p u la r­
no - naukow ym , podręczniki, źródła, te k s ty  tru d - 
dne do zdobycia, p o n ad to  tak ie  pom oce naukow e 
ja k  słowniki języ k a  polskiego, słowniki języków  
obcych i inne, encyklopedia w k ilku  egzem pla­
rzach, pom nikow e w ydaw nictw a tak ie  jak  „Polska 
jej dzieje i k u ltu ra ” , „W iedza o Polsce” , „W ielka 
h isto ria  pow szechna” i t. p. i cały  szereg pięknych  
dzieł m alu jących  życie wielkich mężów, wiele 
dzieł z zakresu  sz tu k i z praw dziw ym  bogactw em  
m ateria łu  ilustracy jnego .

B ib lio teka podręczna je s t pod szczególną opie­
ką nauczyciela z tego w zględu, że m usi się tu  w 
zależności od przerab ianego  m ateria łu  zm ieniać 
jej zaw artość kom pletam i: książki n iepotrzebne, 
w danym  czasie usuw ać a m iarę p o trzeb y  u zu ­
pełniać b rak i w zakresie każdego p rzedm io tu  
w porozum ieniu  z uczącym i.

Celem łatw ego o rien tow ania się w zaw artości 
b ib lio teki podręcznej prow adzi się ka ta log  k a r t­
kow y m ieszczący w sobie dok ładny  spis książek 
w po rządku  a lfabetycznym  według n a s tęp u ją ­
cych działów: 1) encyklopedie, 2) słowniki, 3) 
D. filozoficzny, 4) D. fizycznochemic.zny, 5) D. 
geograficzno-gospodarczy, 6) D. germ anistyczny  
i rom anistyćzny , 7) D. h isto ryczny , 8) D. k lasycz­
ny, 9) D. po lonistyczny , 10) D. przyrodniczy . K a ­
żda książka jes t zaopatrzona  w sygnatu rę , co 
u ła tw ia  pracę dyżuru jącej klasie w u trzym an iu  
po rządku  w bibliotece i zapew nia szybką obsługę 
czytelniczkom .
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Młodzież licealna ma zdobyć pewien określony 
z góry zasób wiedzy z dziedzin najrozm aitszych, 
a m ateriału, jak  widać z tego, co wyżej podano 
znajdzie w czytelni bardzo dużo. Swoboda pozo­
stawiona nauczycielowi- w stosowaniu m etod w 
nauczaniu w liceum pozwoli wyzyskać i bardzo 
rozmaicie traktow ać zdobycze naukowe młodego 
czytelnika, zgromadzone przez pracę w czytelni. 
Poszukiwanie m ateriału do ćwiczeń i referatów, 
zbieranie go z różnych źródeł, układanie i um iejęt­
ne wyzyskanie dla określonego zagadnienia wy­
rabia nieocenioną dla przyszłej pracy wychowan­
ka zaletę: samodzielność. Ten typ  pracy prowadzi 
do rzetelnych, drogą osobistych wysiłków zdo­
bytych wyników. Robienie notatek , wyciągów 
ze wskazanych pism czy książek w draża do sy­
stem atyczności, dokładności, wyrabia rzetelny, 
uczciwy stosunek do nauki, na czym przecież tak  
bardzo zależy profesorom wyższych zakładów 
naukowych.

Opisane wyżej katalogi rzeczowe między in ­
nymi odegrają przede wszystkim rolę inform atora 
a po wtóre młodzież przez ciągłe obcowanie zżyje 
się z nimi niejako i spotkanie podobnych na wyż­
szej uczelni nie przyprawi jej o zawrót głowy i 
chwilowy a może i dłuższy niepokój.

Odmienne zainteresowania a więc i odmienne 
nieco oblicze duchowe ma gimnazjum. Młodsze 
klasy m ają do rostrzygnięcia dylem at: dziennik 
czy periodyk, nauka czy rozrywka? W gimnazjum 
można wyodrębnić dwa rodzaje czytelników klasa 
pierwsza i druga oraz trzecia i czwąrta. Klasy 
najmłosdsze zwłaszcza pierwsza, uw ażają po- 
t>yt w czytelni za rodzaj rozrywki, za przyjem ­
ność duchową wyższego stopnia. Najchętniej czy 
ta ją  „Jestem ”, „Płom yk”, „Iskry” , „Moje pi­
semko,, i t. p., czasami proszą o wydawnictwa 
ilustrowane, bardzo rzadko szperają w encyklo­
pediach, częściej już w słownikach. Jest to  jesz­
cze m ateriał stosunkowa) surowy, k tóry  zmieni 
śię przez pobyt w gimnazjum  i już w klasie d ru­
giej czyta nie tylko wymienione wTyżej pisma ale 
i dzienniki ponadto często zagląda do encyklo- 
pedyj i słowników. Klasa trzecia czyta pisma o 
charakterze społecznym i interesuje się zawar­
tością katalogu rzeczowego, z którym  radzi so­
bie z trudem  i woli bezpośrednią wskazówkę dy­
żurującego nauczyciela. Dzienniki czyta z zapa­
łem, jest dobrze zorientowana w biegu wypadków 
bieżących. K lasa czwarta pracuje w czytelni w 
sposób przypom inający m etody pracy liceum.

O ile klasy licealne uczą się w czytelni nie­
mal naukowej organizacji pracy naukowej, o tyle 
klasy gimnazjalne m ają w czytelni teren do roz­
budzenia zainteresowań, do zorientowania się 
w dorobku kulturalnym  człowieka, do zdobycia 
pewnych dyspozycyj, które drogą ewolucji do­
prowadzą do poważnego ustosunkow ania się do 
pisma i książki. Już  na tym  stopniu robią drobne 
no tatk i i uwagi, ale w porównaniu z liceum to 
praca sporadyczna i wym agająca pieczołowitości 
ze strony nauczyciela, podczas gdy uczeń liceum 
świadomie i celowo pracuje w czytelni, zbierając

skrzętnie m ateriał potrzebny do nauki dawnych 
przedmiotów, zwłaszcza w tych wypadkach, 
gdy nie ma podręcznika np. w nauce języka pol­
eskiego (kl. 2), zagadnień życia współczesnego 
i innych.

Chcąc skłonić młodzież do samodzielnej pracy, 
chcąc wyzyskać dla naszych celów m ateriał fak­
tyczny czytelni i zbliżyć go do chłonnego umysłu 
i wrażliwej duszy dorastającej młodzieży, m u­
simy nawet parę lekcyj poświęcić na wdrożenie 
do tego typu  pracy. Skądinąd łatwe i proste po­
sługiwanie się katalogam i rzeczowymi i katalo­
giem z książkami w początkowej fazie nasuwa 
duże trudniości, które jednak przezwycięży się 
szybko a młodzież wkrótce z bezinteresownym 
zapałem wyrazi o tym  swój sąd; dowodem zro­
zumienia z jej strony będzie zgłaszanie wyszpe­
ranych samodzielnie zagadnień do katalogu rze­
czowego. Czytelnia szkolna cieszy się wielką 
sym patią młodych wychowanków a czas w niej 
spędzony zalicza młodzież do najmilszych chwil 
przeżytych w szkole.

W tych  kilkunastu słowach, nie m ając pre­
tensji ani do wyczerpania tem atu  ani do ujęcia 
go z wielu stron, starałam  się podzielić doświad­
czeniami i spostrzeżeniami, jakie zdołałam zrobić 
w ciągu swojej niedługiej p rak tyk i nauczyciel­
skiej.

K A ZIM IERA  LIPSK A

W PŁY W  SZKOŁY NA CZYTELNICTW O 
POZAOBOW IĄZKOW E M ŁODZIEŻY

Dotychczasowe badania czytelnictwa mło­
dzieży prowadzone przez psychologów, biblio­
tekarz y i pedagogów wykazują ogromny wpływ 
lek tury  na kształcenie młodych umysłów7 i charak­
terów. Najwięcej trudności w zakresie czytelnictwa 
młodzieży sprawia szkole opieka i kierowanie lek­
tu rą  pozaobowiązkową, k tóra w w arunkach po­
m yślnych może się stać dodatnim  czynnikiem 
wychowania, ale może również wywrzeć wpływ 
niezwykle destrukcyjny, jeżeli pójdzie po nie­
właściwej drodze. W obecnym stanie rzeczy kie­
rowanie czytelnictwem pozaobowiązkowym jest 
zagadnieniem bardzo trudnym  do rozwiązania, 
gdyż młodzież korzysta z różnych księgozbiorów 
pozaszkolnych, otrzym uje książki często nieod­
powiednie ze źródeł, nad którym i szkoła nie może 
roztoczyć opieki i kontroli. Pierwszym krokiem 
do wywarcia wpływu na lekturę dowolną mło­
dzieży powinno być dążenie do zaspokojenia 
możliwie w najszerszym zakresie jej zaintereso­
wań i potrzeb czytelniczych na terenie odpowied­
nio zorganizowanej i wyposażonej biblioteki 
szkolnej. Z reguły prawie biblioteki szkolne nie 
zaspakajają potrzeb czytelniczych młodzieży sta r­
szej, k tóra często uskarża się na b rak  w nich li­
te ra tu ry  współczesnej popularno naukowej i be­
letrystycznej, niedostateczną ilość egzemplarzy 
książek nawet z zakresu litera tu ry  podstawowej
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(Prus, Żeromski, Orzeszkowa) oraz liczne niedo­
m agania organizacyjne: m ała liczba godzin otw ar­
cia biblioteki, natłok przy wypożyczaniu książek, 
brak  odpowiednich katalogów itp. Trzeba przyz- 
znać, że wymienione zarzu ty  często nie są pozba­
wione słuszności. B iblioteki szkolne wym agają 
reorganizacji, a ich księgozbiory uzupełnienia 
nowymi wydawnictwami pod kątem  zaintereso­
wań młodzieży ; należy uwzględnić również w księ­
gozbiorze szkolnym literaturę  rozrywkową, jeżeli 
chcemy uzyskać wpływ na lekturę dowolną mło­
dzieży. Pam iętać trzeba także o tym , że młodzież 
starsza nie zadawalnia się „Książkami dla mło­
dzieży” i żywo interesuje się najnowszą litera tu rą  
polską i. obcą. Uporządkowanie biblioteki szkol­
nej pod względem organizacyjnym  i doboru ksią­
żek umożliwi nam  system atyczne prowadzenie 
akcji zmierzającej do nadania czytelnictwu mło­
dzieży właściwego kierunku.

W zespole środków jakie stosuje się w ce­
lach propagandy czytelnictwa (święto książki, 
konkursy dobrego czytania, wystawy, pogadanki 
na tem at czytelnictwa, zestawienia i kom unikaty 
bibliograficzne itp.) największe znaczenie ma 
bezpośredni wpływ nauczyciela-bibliotekarza na 
młodocianego czytelnika. W ypowiadając się na 
tem at czytelnictwa młodzież stwierdza, że wśród 
różnorodnych czynników o wyborze książek na j­
częściej decyduje przypadek. F ak t ten powinien 
w ykorzystać bibliotekarz, podsuwając młodzieży 
interesującą książkę w chwili, gdy ta  nie może 
sobie wybrać lektury. Przez pomoc w doborze 
książki, dostosowanej do upodobań czytelnika, 
zdobywa się jego zaufanie i możność kierowania 
czytelnictwem. Nie jest to  rzeczą łatw ą, gdyż wy­
maga umiejętności podejścia do różnych typów 
czytelników, dużej wnikliwości i znajomości psy­
chiki młodzieży oraz zrozumienia jej zaintereso­
wań i potrzeb . Młodociany czytelnik powinien 
odczuć, że trak tu je  się go poważnie w bibliotece, 
że bierze się pod uwagę jego życzenia i służy mu 
się w miarę potrzeby radą, nie narzucając kate­
gorycznie swego zdania w sprawie wyboru ksią­
żek. Nie należy się również dziwić ani gorszyć, 
gdy uczeń prosi o „coś lekkiego” albo „tak  coś do 
czytan ia” . Na drodze życzliwego współdziałania 
bibliotekarza z czytelnikiem  przy wyborze książki 
bibliotekarz zyskuje coraz większy wpływ na 
czytelnictwo młodzieży. W arunkiem koniecznym 
do uzyskania takiego wpływu jest stale zaintere­
sowanie się czytelnikiem i jego stosunkiem  do 
książki oraz znajomość litera tu ry  pięknej z uwzglę 
nieniem najnowszych wydawnictw. Tych wszyst­
kich zadań nie może spełnić nauczyciel nieprzy­
gotowany do pracy bibliotekarskiej i przeciążony 
różnorodnymi obowiązkami szkolnymi. P rzy­
gotowanie bibliotekarskie nauczycieli i stworzenie 
im dogodnych warunków pracy, bogate zaopa­
trzenie bibliotek szkolnych w najnowsze wydaw­
nictw7 a z uwzględnieniem lektury  rozrywkowej, 
usprawnienie techniczne organizacji bibliotek 
szkolnych — oto szkic program u, którego wyko­
nanie może zapewnić decydujący wpływ szkoły 
na lekturę pozaobowiązkow7ą młodzieży.

Mgr ANIELA ZAWADZKA

K IER O W A N IE CZYTELNICTW EM  POZA- 
OBOWIĄZKOWYM M ŁODZIEŻY SZKOLNEJ

Zagadnienie nie nowe, trudność do przezwy­
ciężenia znana nam  aż nadto  dobrze, tem at prze­
m yślany i przepracowany niejednokrotnie (J. Ip- 
poldt — „Jak  młodzież naszą zachęcić do czytania 
str. 21 — 25), ale niemniej zawsze jednakowo 
aktualny, zawsze pobudzający do podejmowania 
nowych wysiłków w imię umiłowania pracy dla 
wzniosłej idei, jaką  jest wychowanie i w ykształ­
cenie przyszłości narodu i państw a — młodego 
pokolenia.

Przyśpieszone tem po współczesnego życia 
w wir swój bez reszty porywa dorosłego człowieka 
i wywiera też wpływ swój przem ożny na dziecko 
i młodzież; mimo jednak  sym patii dla filmu i jego 
przedstawicieli, mimo uznania, a wśród młodzieży 
męskiej nawet uwielbienia dla sportu, młodzież 
czyta i to  czyta niesłychanie dużo. Po prostu po­
chłania książki. L ektura podstawowa czy uzu­
pełniająca polecona przez nauczyciela swoją dro­
gą, ale lektura inna, ta  codzienna, nie uroczysta, 
z której nie będzie sprawozdania w klasie, swoją 
drogą. Mimo nawału pracy szkolnej, mimo czyn­
nego udziału w pracy i życiu organizacyj istnie­
jących na terenie danego zakładu w jednej orga­
nizacji wolno pracować czynnie w dwu innych być 
biernym  członkiem) młodzież ma czas na lekturę 
nieoficjalną, pozaobowiązkową, o której dowie 
się nauczyciel przypadkiem , niekiedy ją  pochwali, 
niekiedy pokryje milczeniem wynurzenie zach­
wytu nad daną książką, by słowem nagany nie 
zahamować szczerości, a przy okazji zabrać głos 
pozytywnie w danej sprawie.

Otoczenie opieką i kierowanie czytelnictwem 
pozaszkolnym nie jest rzeczą łatwą, a jeśli chcemy 
otrzym ać należyte wyniki w postaci wysokiego 
poziomu intelektualnego i moralnego młodzieży, 
m usim y skoordynować swoje wysiłki. W zależ­
ności od wieku, tem peram entu i uzdolnień mło­
dzieży będziemy zaspakajać jej różnorodne zain­
teresowania. Wiele okazyj będzie miał po tem u 
nauczyciel chemii, fizyki, geografii, przyrody, 
historii p. r. ale najbardziej powołanym do speł­
nienia tego zadania zarówno w szkole powszech­
nej jak  i średniej czuje się polonista, którem u 
pozostaje w udziale rozważenie problemu, jakimi 
środkam i ma posługiwać się, by  zapanować nad 
chaosem czytelnianym  młodzieży. Praca to  ucią­
żliwa tym  bardziej, że opieka musi być dyskretna 
a stała  i nieustępliwa.

Za punkt orientacyjny dla młodzieży posłuży 
wykaz lek tury  polecony odpowiednim rozporzą­
dzeniem M inisterstwa W. R. i O. P. Podajem y go 
młodzieży z radą, by wykorzystała tę pomoc przy 
wybieraniu książek do czytania. Aby możliwie 
wypełnić jej zainteresowania czytelnicze, przy­
zwyczaić ją  niejako do obcowania z dobrą książką, 
ze spisu poleconego polonista uwzględniając za­
interesowania młodzieży w porozumieniu z nią
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wybierze i opracuje część z pośród nich w ilości 
możliwie dużej np. 10 — 12 książek większych 
i mniejszych rozmiarów w ciągu roku z tym , że 
utw ory o charakterze specjalnym np. przyrod­
nicze, geograiiczne poleci opracować w notatkach 
i zwrócić się ze szczegółami do nauczyciela da­
nego przedm iotu. W ten sposób zaprawimy mło­
dzież od najm łodszych klas do twórczego czyta­
nia, doprowadzimy do przeświadczenia, że książkę 
dobrą nazwiemy wtedy, kiedy pobudzić będzie 
zdolną serce i kształcić umysł, że dobra książka 
nie jest ani łatw ą ani prostą. Nie m am y jednak 
złudzeń, że młodzież wiele z książek przez nas po­
leconych przeczyta i koleżanki do przeczytania 
zachęci, wiele jednak z pośród nich pominie i bę­
dzie czytała inne książki w przeświadczeniu, że 
lektura pozaszkolna, niepolecona przez nauczy­
ciela jest ciekawsza, jej bliższa. W początkowej 
fazie pracy w organizowaniu czytelnictwa przede 
wszystkim szkolnego a więc przez nas poleconego 
roztoczymy czujną opiekę nad robieniem notatek  
z przeczytanych książek. Młodzież w zależności 
od czasu, w którym  dostanie do rąk i będzie mogła 
czytać daną książkę, obowiązaną jest w specjal­
nej części zeszytu czy przeznaczonej do tego celu 
części teczki prowadzić notatk i. Dla pamięci 
i w wyniku własnych zainteresowań wypisze to 
wszystko, co ją  zajęło, co jej się szczególnie po­
dobało, wypisze piękne myśli, które uważa za 
aktualne dla znanych i dostępnych jej przejawów 
życia np. szkolnego a szczególnie klasowego itp .

Tę domową pracę wyzyska się na lekcjach 
przez polecenie odczytania i podanie pod zbio­
rową ocenę klasy. Pozwoli to bądź uzupełnić 
zebrany może nieraz nie bardzo uważnie m ateriał 
bądź wprowadzić porządek, który  zapewni dobre 
wyniki tej pracy na przyszłość. Z czasem zostawi­
m y młodzieży większą swobodę. W notatkach 
takich już nie będzie znaków robionych czer­
wonym atram entem , pozwolimy wyżyć się wT ten 
sposób indywidualnym  upodobaniom i uzdolnie­
niom młodzieży, przejrzym y je jednak od czasu do 
czasu by wiedzieć, co przeżywają i czym interesują 
się nasze wychowanki. N ota tk i z lek tury  domo­
wej sta ją  się rodzajem  dziennika czy pam iętnika 
lektury , którego prowadzenie stanie się dobrym 
przyzwyczajeniem czy inaczej drugą n a tu rą  mło­
dzieży. Po paru latach takich prób przełamie się 
uprzedzenie młodzieży do zaleconej lektury i w te­
dy sam a ona zw'roci się do nas z prośbą o podanie 
jej ty tułów  książek i nazwisk autorów godnych 
czytania, sam a oświadczy, że szkoda czasu na 
książkę t. zw. łatw ą, k tóra nie pozostawia po so­
bie nic poza wspomnieniem, że tak ą  książkę miało 
się w ręku, śmiało wyzna, że czyta to czy owo ale 
często źle trafia  i py ta, czym ma się kierować 
przy wyborze książki, bo przecież jest ich tak  
niesłychanie dużo... Rzeczowe ustosunkowanie 
się do lek tury  uzupełniającej, obfite z niej ko­
rzystanie to  jeden ze sposobów' roztoczenia wpły­
wu na, pozaszkolne czytelnictwo młodzieży, to 
właściwy sposób do wprowadzenia pewnej me­
tody pracy, k tó ra  da się zastosować przy różnych 
okazjach. ...............

Młodzież s ta rsza  ma zainteresowania rozległe 
a niecierpliwa młoda dusza Polaka nie zawsze chce 
dzielić się swrymi przeżyciami na piśmie, woli 
zwierzyć się nauczycielowi i koleżankom z lek­
tu ry  książek, które zaprzątnęły jej serce i umysł, 
dały chwilę wypoczynku czy emocji, radości czy 
sm utku i refleksji, pomogły do skrystalizowania 
się poglądu na świat. Pogadanki takie m ają duże 
znaczenie, gdyż pozwalają nauczycielowi poznać 
duszę młodzieży i podsunąć jej faktyczny m a­
teriał jako uzupełnienie tego, co zdobyła przez 
lekturę. Stanowi to punkt wyjścia do skierowania, 
jej do odpowiedniego naukowego podejścia do 
dobrej książki. Poradzim y, by dla sprawdzenia 
własnych poglądów zajrzała do recenzyj i odpo­
wiednich artykułów' czy nawet większych opra­
cowań n. p. w „Nowrej książce”, itp . czy K. Cza­
chowskiego „Obrazie współczesnej litera tu ry  pol­
skiej” . Z tego rodzaju lek tury  polecimy robić no­
ta tk i i w wyniku tych poszukiwań zachęcimy 
młodzież do tego typu  pracy.

Omawianie utworów z zakresu litera tu ry  
współczesnej w yrabia pewne dyspozycje a nau­
czycielowi pozwala w' sposób prosty, naturalny, 
jasny w ynikający już od strony samej młodzieży 
podsunąć swoje zdanie, by  przekonać się po pew­
nym  czasie, że wiele z pośród młodzieży przeczy­
tało tę  lub ową książkę, k tórą przypadkiem  — 
na marginesie rzeczy wrażnych — polecił. Ponad­
to  zainteresowania czytelnicze młodzieży nie­
objęte oficjalnym spisem znajdą teren do wyżycia 
się w pracy Koła Kulturoznaw'czego. R eferaty 
w' oparciu o przestudiowane książki wygłoszone 
wmbec zebranych koleżanek czy kolegów przy­
czyniają się do rozbudzenia zainteresowania szer­
szego ogółu młodzieży lek tu rą  pozaszkolną.

Poza tym  urządzanie artystycznych wieczo­
rów literackich poświęconych bądź autorom  bądź 
zagadnieniom literackim  interesującym  młodzież 
jest jeszcze jednym  ze sposobów' trzym ania ręki 
na pulsie czytelniczego życia młodzieży.

Wreszcie podawanie młodzieży od czasu do 
czasu króciutkich zestawień ostatnio wydanych 
książek bądź z zakresu litera tu ry  pięknej bądź 
z zakresu litera tu ry  naukowej przyczyni się do 
kierowania i kontroli, jaką roztoczym y nad le­
k tu rą  pozaobowiązkową.

Nie będzie miejsca ani na tan ią  sensację ani 
na słodki romans!k. Będzie poważne rzeczowe po­
dejście do książki, które zapewmi na długi dys­
tans przyjaźń i serdeczny zażyły stosunek mło­
dzieży do książki nie będącej obowiązującą lek­
tu rą  szkolną, do książki nieoficjalnie poleconej — 
książki „pozaobowiązkowej” .
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PRZEGLĄD W Y D A W N IC T W

J a n  St. B y  stroń. Publiczność literacka. 1938. 
Książnica-A tlas. Lw ów —W arszawa.

Zagadnienie lite ra tu ry  jako zjaw iska społecznego, 
to  tem at wchodzący w zakres socjologji, ale ciekawy i p a ­
sjonujący również dla h isto ryka piśm iennictw a, gdyż
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oświetla rzecz z nowego p unk tu  widzenia i nieraz w ydo­
byw a na jaw  nieoczekiwane asek ty  przedm iotu jego b a­
dań.

Zdaje się. że pierwszeństwo w opracowaniu ta k  w ła­
śnie postawionego zagadnienia należy do pani de Staid, 
k tó ra  w książce swej „De la litć ra tu rę  considerće dans 
ses rapports avec les institu tions sociales" w ten sposób 
je  sformułowała, Najsilniej jednak  w ty m  względzie na 
umysłowości europejskiej X IX  w. zaważyły dzieła H ipo­
lita T aine’a, k tó ry  w ielokrotnie Wypowiadał w nich mj-śl 
o znaczeniu środowiska w rozwoju literatury .

B ystroń je st socjologiem i lite ra tu ra  in teresuje go 
jako zjawisko socjalne. Mówi on: „Socjologja lite ra tu ry  
je st 'v istocie swej socjologją, badającą jeden z zakresów 
życia społecznego, mianowicie właśnie to  życie literackie" 
W obec tego postanaw ia badać je, tak  jak  się bada życie 
gospodarcze lub sportowe. Zgodnie z m etodą nauk  socjo­
logicznych, proponuje rozpatrzenie zjaw iska pod nastę­
pującym i względami: zasięg publiczności literackiej jako 
zespołu ludnościowego, jej zasięg tery toria lny , właściwe 
jej ideje i sposób ich rozpowszechnienia, w ytw arzanie 
się typów  psychicznych pod wpływem środowiska i w re­
szcie organizacja grup literackich. W  ten  sposób pow sta­
ło by możliwie pełne ujęcie socjologji literatury .

Książkę swą poświęca Bystroń analizie zespołu lud­
nościowego, k tó ry  nazywa publicznością literacką. A więc 
m a to  być w myśl jego intencji, część pierwsza socjologji 
literatury^ Pojęciem  publiczności literackiej obejm uje on 
cały zespół ludzi biorących udział w życiu literackiem , 
to  znaczy' twórców i odbiorców. Granice językowe grupy 
literackiej są bardzo zmienne w czasie i przestrzeni, g ra­
nice m aterjalne, to  poprostu zasięg, który 'w ykreśla książ­
ce jej cena rynkow a (można tu  nawiasem dodać, że je ­
steśm y obecnie w Polsce pod ty m  względem cofnięci w 
epokę średniowiecza, kiedy książka była dostępna tylko 
d la bogaczy).

Granice ideologiczne pewnej grupy publiczności li­
terackiej stw arzają: panująca religia, poglądy polityczne 
stosunki społeczne w' danej epoce.

B ystroń w'skazuje na ciekawość, jako na jeden z głów 
nych czynników psychicznych, tw orzących publiczność 
literacką. Isto tn ie , powodem czytan ia książek, je s t prze- 
dewszystkiem  chęć poznania rzeczy do tąd  nieznanych, 
pęd do wiedzy, czasem żądza sensacji, często pragnienie 
poinform owania się o spraw'ach ak tualnych, stosunkowo 
rzadko spotykam y tu  świadome poszukiwanie wrażeń 
czysto estetycznych. Ludzie ciekawi, to  najliczniejszy 
odłam  publiczności literackiej.

In teresujące uwagi przynosi rozdział „o ludziach 
odchylonych od nowdnv” , do k tórych  pod względem fi­
zycznym  czy psychicznym  zaliczyć m ożna większość 
twórców. Ludzie odchyleni od nowiny tw orzą duże za­
stępy odbiorców wśród publiczności literackiej. W  lite­
ra tu rze  szukają uspokojenia lub ucieczki od życia lu ­
dzie zmęczeni, niezadowoleni, chorzy, wreszcie ty p y  in ­
terseksualne.

Z uwag o podłożu rasowym  życia literackiego n a j­
ciekawsze będą dla nas spostrzeżenia o stosunkach pol­
skich. B yłby to  te m a t do interesującej książki. B ystroń  
w ogólnikowym i zby t chaotycznym  nagrom adzeniu m a­
teriału  rzuca ty lko  trochę luźnych spostrzeżeń.

Obrzęd, p raca i życie tow arzyskie — oto znowu 
ośrodki, dokoła k tórych rozwija się życie literackie. D y­

sponowanie wolnym czasem, tak i czy inny ry tm  i rozkład 
zajęć ludzkich również wpływa n a  to  życie (np. bezrobo­
cie podczas kryzysu ekonomicznego stw arza możliwości 
rozwoju czytelnictw a wśród ludzi, k tórzy m ają dużo wol­
nego czasu do rozporządzenia).

Znanym  i często podnoszonym jest wpływ literatu ry  
na życie, k tó ry  się wyraził np. w dobie rom antyzm u i 
w epoce Młodej Polski epidem iam i samobójstw , będących 
skutkiem  pesymizmu dzieł literackich.

Ciekawym szczególikiem z tego zakresu jest kształ­
towanie się ideału piękności kobiecej pod wpływem lite­
ra tu ry . Blękotnooka, rum iana, jasnowłosa piękność kró­
lowała w epoce klasycznej, rom antyzm  zdetronizował 
ją  na rzecz bladej brunetk i: Dziś d y k ta tu ra  gustów pod 
tym  względem zdaje się nieodwołalnie przeszła do kina.

Zmiany w struk tu rze społecznej w pływ ają na życie 
literackie, czego dowodem chociażby em ancypacja kobiet 
W prowadza ona nowy zastęp tw órczyń i odbiorczyń. 
Każde zjawisko socjalne, jak  wojna, em igracja znajduje 
swe odbicie w życiu literackim .

Jak  widać z powyższych przykładów, książka Bv- 
stronia, choć daje m ateriał ułożony metodycznie, zajm uje 
się ta k ą  mnogością zjawisk, że poprzestaje jedynie na ich 
rejestrow aniu, nie próbując w yjaśnienia i pogłębienia 
poszczególnych zagadnień. S tąd jej charak ter nie ty le 
odkrywczy, ile raczej inspiratorski w stosunku do dal­
szych badań  w ty m  zakresie.

Helena Radziukinas 
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